
N" 79

KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Piątek dnia 2 Lipca v.s. 1 8 2 6  roku.

w  i A D o  m o ś c i  K r a j o w e .

— T Y  i  l  n  o —
, W c z o ra ,  d. 1 t. m., ż uroczystością  nay w ię -
: kszą b y ła  obchodzona rocznica  narodzin  N a y ja -  
' śnieyszey C esarzowej" Je jm ośc i  , A le x a n d k y  I e -  

iłonowNY. ZranA od p raw iło  się nabożeństw o i śp ie ­
wane by ło  T e  JJeurn, w e  w szys tk ich  tu tcyszych  
kościołach: w ieczorem  miasto całe  by ło  oświecone.

T o r t  P etropaw ło  wski w  K am cza tce  r. i 825.
(Gazeta Sanktpetersburska)

Zim ujące  tu  sia tk i p rzew ozow e w y ru s z y ły  
do O cho tska :  B o ry s  i K a ta rz y n a  d. 10 czerw ca, 
a D yo n izyu sz  i 5 lip ca. _ .

  W  nocy  z dn ia  10 na  u  w rześn ia , s ły ­
szeć się da ł  g rzm ot silny  ; a 20 s ie rp n ia  o godzi­
nie g m inucie  43 w ieczorem  , b y ło  mocne t rzę­
sienie z i e m i ,  t rw a jące  około 8 łub  9 s e k u n d .— 
D nia  ?5 września , o godzinie 3 , m inuc ie  i>2 z p ó łn o ­
cy, dało się uczuć trzęsienie  ziemi, n ie  d łużey  atoli 
11 id 5 s e k u n d y ;  a 26 paźdz ie rn ika  o godzinie 10 
m inucie  23 zrana, .takoż by ło  trzęsien ie  ziemi, l u ­
bo słabe, lecz d ługo  t rw ające , bo p ra w ie  przeszło 
20 sekund.

D. 22 września p rz y b y ły  z O cho tska  s ta tk i  
p rzew ozow e : A le x a n d e r  i K a ta rzy n a , z p ro w i-  

Hl an tam i ska rbow em i,  i  k u p ie c k im  ład unk iem .
Przeszłego lata, rów n ie  w  sam ym  porc ie ,  jak i 

w całey  K am cza tce ,  po łów  r y b  tak  b y ł  obfity , iż 
n ik t  ze starszych  ludzi , podobpego nie p a m ię ­
t a — W a r z y w a :  kapusta ,  b u r a k i ,  m arch ew , k a r to ­
f le  i  rz -p a ,  szczególniey b y ły  p iękne; jagód i  g rzy ­
bów  także by ło  d o s ta k ie in , a igo  październ ika, 
podług  ustanowionego zwyczaju, tu leys i  m ieszkań­
cy sk ładali  je P a n u  N aczeln ikow i K am czatk i ,  k tó ­
r y  pochw ala jąc  t r u d y  i  s ta ran ia  tychże, po z w y ­
k łem  uczęstowaniu, znakom item i o bdarzy ł  ich  p o ­
d a ru n k am i.

Zeszłego lata , b y ła  w  po rc ie  szczególnieysza 
czynność p rzy  ukończen iu  b u d o w an ia  tuteyszey 
c e rk w i  now ey d rew n ian e j ' ,  jako tez różnych  ozdo­
b n y c h  i p o rząd n y ch  mostów na s t ru m ie n ia c h  , a 
osobliw ie w  części ad m ira l icyyney ;  wznoszenie i 
n a p ra w ia n ie  b u d o w li  sk a rb o w y c h  c iągnęło  się do 
poźney  jesieni, z n iezm ordow anem i t ru d a m i  Pana  
N aczeln ika, i gorliw ością  jego p o d w ład n y ch .

P rzyw iezione  z O cho tska  to w a ry  kup ieck ie ,  
p rz e d a w a ły  się w  cenie następuey  : h e rb a ty  fu n t  
r u b .  18, c u k ru  białego f. r .  5, lodowatego f. r .  4 , 
p ie rn ik ó w  f . 2 r.. ró żn y ch  ow oców  f. r .  5 , ty tu n iu  
f. r. 2, sukna arszyn  r. 20, k i ta y k i  ró żn y ch  ko lorów , 
daba handlow a r .  12; arszyn p łó tn a :  liorodeckie-  
go 1 r .  k. kałaszemskiego 1 r .  60 k. i  tu im eń-  
skiego 1 r .  3 o k.; skóra  kozłowa czarna  r .  i 5, skó­
ra ju f tow a r. 25, p rzędz iw a i m yd ła  f. 2 r., w ó d ­
k i  f ru k to w e y  osmina  r .  18. Z im a tu  zaczęła się 
10 lis topada. ___________

F  R a n c y A.
P a r y ż  dnia  21 czerwca.

(z Korrespondenta Ilamburskiego.)
W c z o ra  z rana  K r ó l  daw a ł  audyencyą  p ry -  

P? wra tn ą  X ię c iu  liazum ow skiem u.

— Utrzymują, że poseł francuzki przy  dw o­
rze neapolitańskim P .  JBlacas, będzie odwołany, 
a mieysce jego obeymie H rab ia  de la F e rro n a y e , 
k tórego urzędowanie w St. P etersburgu  ma bydź 
poruczone marszałkowi L a u ris to n .

— Ciągle trw a słuchanie w  spraw ie O ucrar- 
da. Jeneralny adjutant X ięcia A ng o u lem e  oświad­
czył, iż zawarcie kon trak tu  z nim było koniecznie 
potrzebnemu

— Xiążę B elluno  chce drukiem  ogłosić p i­
semko, przeciwko zarzutom, uczynionym mu przez 
H r .  P ortalis, w sprawie O uvrarda. Obrońcą sądo­
w ym  Xięcia jest P . H ennecpun.

— Gazeta genueńska podaje następującą s tra ­
tę greków  p rzy  wzięciu Blissolungi : zabitych w  
mieście 2,100, u spodu góry 5oo, poym anych i 5o, 
od samych greków  zabitych n iew iast i 3oo , poy­
manych kobiet i dzieci 34oo. Szczegóły te są 
z listu pewnego oficera Ib rah im a  baszy.

— Biskup Nancy, X iądz F orbin- Janson, xię- 
żom dyecezyi swey zalecił pijąc wino dolewać 
wody j a biskup B u y  w  swojay dyecezyi nakazał 
duchowieństwu nosić kapelusze nie inne , ty lko 
stosowane.

— S tan  zdrowia P. B e lla r t  od 48 godzin 0-
budza naymoeoieyszą niespokoyność.

—‘ W d o w a  po jenerale L e fe v re  - D esnouet- 
tes zeszła z tego świata.

— Lieencyat p raw a, P. Com te , jeden z w y ­
dawców dziennika C enseur-E uropeenne , s tara ł  się 
o przyjęcie siebie do zgromadzenia adwokatów: ale 
mu to oumówioneni zostało.

P a ryŁ  dnia  22 czerwca.
(z Gazety  W arszawskiey .)

Na sessyi Izby parów  d. 16 b. m. Xiązę E  
scars m iał mowę o dostawach dla woyska nasze­
go, podczas ostatniey woyny z Hiszpaniją. W y ­
stawił smutny obraz ówczasawey administracyi 
woyskowey. Xiążę E sca rs  znaydował się w  głó- 
wney kwaterze X ięcia  A n g o u le m e ; ma w ięc do­
kładną wiadomość o wszystkiem, co do wspomnio- 
ney należało administracyi.

Baron T th a y a n a , poseł b rezyliysk i w  L on­
dynie, zaprosił nie dawno wszystkich będących 
tam posłów zagranicznych na ucztę, a polym dnia 
innego wszystkich sekretarzy poselstwa lecz ani 
razu nie zaprosił nikogo z poselstw a m e r y k a ń ­
skich; aninaw'et Zjednoczonych Stanów Północney 
Ameryki.

Dzienniki tuteysze są napełnione opisami po ­
dróży małżonki Delfina, do B ourges. X iężna sta­
nęła tam w domu prefek ta  , gdzie by ła  przyjęta 
od obecnego kanclerza, prele'kta , w ładz woysko- 
wycli i cywilnych, oraz gw ardyi narodowey z m u­
zyką. Zwiedziła w ielk i szpital i znaydovvała się 
u  p re fek ta  na obiodzie, na 5o osób danym. Z dro­
żona atoli wymówiła się od obecności na balu, 
k tó ry  z powodu jey przybycia dano. W ieczorem  
b y ł  fa jerwerk, i oświecono miasto. Z rozkazu jey 
wypuszczono tymczasowie z więzienia 10 ludzi, n 
k a ry  pęprawcze skazanych, o k tó ry ch  ułaskawień 
nie ma prosić Monarchę. W yznaczy ła  1,000 f r a n -



k ó w  do rozdania ubogim. W y j e c h a ł a  potym do 
S t. s fm u n d  wśród okrzyków:  niech Łyje J \r v i!

Hrab ia  Cav'e d ils tr ia s  wyjechał  ztąd nieda­
wno do Londynu.  B a w i ł a  w Paryżu , odwiedził  
kiJka razy Xięcia  Sasko-Koburskiego Leopolda.

Dnia ig  b. m. I*. Ouvrcird  był  stawiony przed 
nową kommissyą indagacyyną.  .Badanie jego t r w a ­
ło godzinę, i wczora daley się odbywało.

Jene ra ł  Sebastian! ud i ł  się do I.ondyuti , a 
P .  B u r d e tt  przybył  ź Angl ii  do tuleyszey sto­
licy.

W  tych dniach otwar ta  prostota jednego 
świadka , ubawiła  przez chwilę sąd w C hartres. 
Po złożeniu świadectwa zabierał  się on do wyy- 
ścia z sali. Prezes przywołuje go i powiada , iż 
nie może wyyść  aż na końcu rozpraw.  ..Ale, od­
powiedział  świadek ze k rw ią  zimną , ja  się idę 
ty lko  ogo lić , i szedł daley ku drzwiom.  Prezes 
przyzywa go nanowo: nie długo będę b a w ił,  od­
powiedział  świadek ż otwartością*, i szedł jeszcze 
swoją drogą. Nakoniec wtenczas dopiero pozo­
stał. gdy mu to Prezes wyraźnie musiał  nakazać.

Wszyscy jenerałowie,  wielkorządcy i dowód­
cy twierdz  w Hiszpanii ,  ot rzymać mieli  rozkaz, a- 
b y  jak ttaybaczniey uważali  na nieprzyjaciół p u ­
blicznego porządku,  zwanych Karol is tami .

W  Paryżu Zawiązało się towarzystwo , k tó ­
rego zamiarem jest, opat rywać stolicę dobrem 
mlekietn.  Założyło już w tym celu wielką mle­
czarnię w Bondy.

Na ulicy St. I la ir e  pokazyw’ane będzie pano­
rama,  nierównie na większą skalę, niż k iedykolwiek 
dotychczas. Gmach na ten cel przeznaczony będzie 
miał  piętr.

Zapowiedziane tu zostało nowe pismo pery-  
odyczne w  języku portugalskirii pod tytułem:  O’ 
N ivelador.

B a  r y z  d. 2 5 czerwca.
(z Korrespondenta Hamburskiego.)

Dzisia K ró l  J m ć  udzielił  audyencyą p r y w a ­
tną  Xięciu  f  i l ia -  U errnosa , posłowi hiszpań­
skiemu.

— II .  K R .  W  W .  Xiązę i Xiężna Orleań­
scy, wyjechali  i u z do letniego pałacu swego H au - 
don, gdzie J. K .  YV. Xię£niczka Orleańska ocze- 
kujo już swych Nayjaśnicyszych Bodziców. Z ca- 
łey familii  tylko Xiążęta N em ours  i M ontpensier  
zostali, pierwszy dla swych nauk, a drugi z przyczy­
ny choroby. Po  krótk iem zabawieniu w llaudon , 
Xiążę uda się Chambery , a ztamtąd do Turynu ,  
dokąd takoż Król  Jm ć  Neapolitański przybędzie, 
jeśli mu stan zdrowia dozwoli.

— Akademija franćuzka ogłosiła była na ten rok 
do nagrody, napisanie pochwały  Pana M o n tliyo n , 
Ink zasłużonego naukom, sztukom i przemysłowi.  
P.  W a i l l y , professorowi kollegium H enryka IV,  
przyznana została nagroda, a tą jest medal  złoły.

— Dawne igrzyska kawalerskie zaczynają się 
wskrzeszać: na bulwarze St. Denis ,  pewny jego­
mość, nazwawszy się profesorem,  rozpoczął gonjtwy 
do pierścienia : młodzi nasi eleganci biegną do te­
go nauczyciela.

P a r y ż , d. 24 czerwca.
(z Gazety Uruskicy Stanu.)

— Moni tor umieścił tvyjątki z wychodzące­
go w Rio - Ja n e iro  JJiario  - F lum ineuse  , podług 
których., Gesarż mianował  a4 margrabiów,  4o h ra ­
biów, 4 arcy-biskupów i i 3 biskupów parami  P o r ­
tugalii; Kardynał  pat ryarcha , Xiążęta  ^41 a j  as 3 i 
Cadavol także są do tey godności wyniesieni , 0- 
statni zaś mianowany prezydentem , a pat rya rcha  
wice  - prezydentem.  Norninacye tych  wszyst­
k ich  brzmią następnie :  Ja  K r ó l ,  pozdrawiam 
W a s ,  jako osobę, k tórą wielce kocham. Ze wzglę­
du na Wasze  zasługi i wasze rzadkie przymio­
ty,,  mianowałem W a s  parem Królewstwa,  o c/.ćm 
W a s  uwiadamiam. Dan w pałacu w  l lio -Ja n e i­
ro d. 5o kwietnia,  1826. (podpis.) Kwil.**— P o ­
stanowieniem teyze daty uchwalono, aby natych­
miast  do wyboru deputowanych, stosownie do V,

I rozdziału p r a w  kons tyt ucyyn yćh, przystąpiono.

W ykona n ie  tego postanowienia zostało poruczo- 
ne i łegencyi.

-— W ielki Xioze Hessko-Darmsztadzki ,  mia­
nował kompozytora C herubini, kawale rem orderu  
domu swojego.

— W ie lu  ' fab rykantów i właścicieli f abryk 
baw ełn ianych ,  zgodziło s ię ,  aby dzieci , k tó rych  
jest znaczna liczba, ćwiczyć W szkołach* umyślnie 
Ha to po fabrykaćh ustanowić się mających,  
w  potrzebnych umiejętnościach,  ażeby i  nich 
u tworzyć pożytecznych społeczności członków’. P. 
K ochlin  już w  swey fabryce dał  tego przykład,  
a zamiar ten naylepszego każe spodziewać się sku t­
ku ; gdyż ła twy  metod uczenia, k tóry zaprowadzo­
n o ,  godziny nauki  w  godziny zabawy dzieciom 
zamienia.

— Dnia 17 kwietn ia  przybyła  fregata fran- 
cuzka N im fa ,  z umocowanym od rządu francuz- i 
kiego do Sl e r a - C r u z .  Mia ł  on rozpocząć układy,  
względem przymierza handlowego z rządem me- 
xykanskim,  i natychmiast  odjechać do Mex yku .

A  n g r. 1 A.
L o n d yn  dnia  20 czerwca.

( s  G a i ć t y  VVarazawskiey. )
Panowie G ra /ta m  i Aloore  obrani w  Dubl i­

nie członkami p a r l a m e n tu , zamiast jechania w 
t ryumfie po ul icach miasta, ofiarowali  po 45o f. 
szt. dla tamecznych instytutów dobroczynnych.

Uniwersytet  w C am bridge  wybrał  jeneralne- 
go prokuratora  angielskiego i lorda P alm erston , 
naczelnika wydziału wojennego, na swoich r ep re ­
zentantów w  parlamencie.  Oba sprzyjają nadaniu  
swobód katolikom; ci zaś, k tórzy się w spoinie z 
nimi  starali  o wybór,  są przeciwnikami  katolików’.

Słychać,  iż powszechny kongres krajów p o ­
łudniowo-amerykańskich odprawi  się nie w B a rn i­
m a , gdzie jest powiet rze niezdrowe, lecz w Gua- 
t im a ł a.

Z M exyku  donoszą pod d. 21 marca : „Uży­
wa my tu zupełney spokoyności, a kongres stosow­
nie do prawa zasadniczego, trudni  się ciągle urzą­
dzeniem adir.inistrr.cyi i sądownictwa. Niektórym 
tylko osobom podobała się wiadomość o mianową^ 
niu ajentów, handlowych,  francuzkich ; w ogólno­
ści zaś panuje ztąd nieukontentowanie , a władza 
avykonawcza i kongres wkrótce  zapewne się przy  ­
chylą do życzenia większości. Kopalnie w powia­
tach G uanajualo, Catorcc i  Z a c a te ta s , któremi  
się t ru dn ią  Angl icy,  są w naylepszym stanie, i od 
przyszłego miesiąca września zaczną -dochod przy­
nosić. “

List  7. Nowego Y orku pod d. 2-4 maja w y r a ­
ża: „Kadec i  szkoły w Tl estpoint każą stawić 
na pobliskiey górze pomnik . poświęcony K ościu­
szk i pamiątce. Kosztować on będzie 4 ,000 duka­
t ó w — Sprowadzone przed 7 laty z Afryk i  drze­
wa daktylowe do Nowego O rleanu  , i tam zasa­
dzone, uros ły już na 5o dó 4o stóp wysokości , i 
tego roku bardzo pięknie kwutną Tak  tu , jako 
też w B altunorze , u tworzyły  się towarzystwa,ma­
jące dobywać kruszce, z kopalni mexykariskich.  
W e d ł u g  rapor tu  podanego kongresowi, od dnia 1 
Września 1824 do 5 i sierpnia liłoó osiadło i 2,36i 
cudzoziemców w kraju Zjednoczonych Stanów Pół- 
nocney Ameryki .  Dnia 29 kwietnia szalupa w o­
jenna angielska Union  uderzyła niedaleko wyspy 
K uba  na okrę t  hiszpański,  p łynący Z niewolnika­
mi ; lecz mając mnieyszą silę musiała zaniechać 
w a l k i "

Odebrano tu listy od Bana Strndford. Cah- 
nig  posła naszego w Stambule; w  przeszłym zaś 
tygodniu nadeszły bardzo ważne wiadomości z M e­
x y k u  od Bana fU ard .

Zgromadzenie narodowe greckie uznało dnia 
i 4 kwietnia dług krajowy zaciągnioney pożyczki 
d. 21 lutego 1824 u Panów O 'B rien , E llice  i TI unie, 
a d. 7 lutego 182,5 u Panów- J . R icardo  i S. R icardo, 
we wszystkich warunkach  układów w tey ńlieize za­
war tych .  1

Xiążę W ellin g to n  dał  Onfigday świetna.ucztę 
ria obchod rocznicy b i twy pod TVaterloO. Znay- 
dow'alo się na niey wiele wyższych oficerów, któ-

■ W "



ray w  tv in dniu pamiętnym walczyli pod dowódz­
twem  rzeczonego JŁięcia.

W e d łu g  doniesień z C up-Const pod d. 5o 
kwietni . zdaje, się podobieństwem do prawdy, żc 
wovna w ybuchnie  w  tey części A lr y k i .  Odda w na 

A schantow ie  st} w  poruszeniu, a /vrol tego na­
rodu w yszedł z całem swojem w ojsk iem  z 6o?«- 
massee, i p^simąt się ku granicy posiadłości a u- 
bielskich. Zachodzi w ą lp liw osć  , czy^ p ierw iey  
uderzy na C.ip-Cuast, Annam aboo  czy tez udA ccra. 
Z ley przyczyny ustał handel w  l.ap-C oast.

Adrniraiicya nasza odebrała listy, donoszące, 
źe z powodu umyśln-go zwlekania i obojętnego po­
stępowania rządu Jjirmanow, kroki uicpi zy j.tcie 
akie z naszey strony znowu ssę rozpoczęły, i w o j ­
sko angielskie odniosło d 20 stycznia r. h. zu p eł­
ne zwycic/a '-o nad nieprzyjacielem. L ist  pisany  
d. 2Ó s ly o  Z 1 z M elloun  przez kapitana Schady, 
do wodząc*.go na okręcie A llig a to r , do komodora 
Bri.sba.ae zawifera w  le y  mierze następną w iado­
mość: „ G d y  czas’ wyznaczony dw orow i A w y  do
zatwierdzenia traktatu pokoju upłynął d. 10 b .m .  
przy ciągle obojętnćm i okazującein wiarołotnnosc  
postępowaniu birmańskich dowódców, niepozostu- 
wał naczelnemu jenerałowi angielskiemu l a n a  
Campbell inny w ybór , jak rozpocząć nanowo kro­
ki nieprzyjacielskie. co leź wczora nastąpiło; skoń­
czyła się bitwa na zupełney porażce nieprzyjacie­
la, idobyciu  M ellou n , zabraniu wszystkimi dział, 
zaoasów i t. d . , oraz części kassy w oyskow ey. Gdy  
jenerał Cam pbell ukończył d. 20 li. m. swoje przy­
sposobienia do uderzenia na M elloun , wkrótce po­
ty m arlylerya zrobiła w yłom , i szturmem tw ier ­
dzę zdobyto. .Nieprzyjaciel poniósłszy znaczną stra­
tę, uciekał w naywiększym nieładzie,^ i opuścił sw o­
je szańce. Pomiędzy śmiertelnie ranionymi ze stro­
ny angieLkiey znaydują się półkow nik  Sale  1 ma­
jor F rie th P

O przyczynie rozpoczęcia nanowo w oyny z 
Birmanami, mamy jeszcze następną wiadomość: je­
nerał Cam pbell, mający g łów ną kwaterę w  meja- 
kiry odległości od Prorne na trakcie Lmrnerapoo- 

‘ra , iniał powody spodziewać się zdrady ze s t io -  
ny nieprzyjaciela : widział bowiem , iż zaraz po
podpisaniu przedugodnich warunków pokoju, w oy-  
sko nieprzyjacielskie na drugim brzegu rzeki zna­
cznie się powiększyło , i Birmani robili now e szań­
ce. W" tym sianie rzeczy ściągnął, ile możności, 
woyskn swoje, 1 czekał upłynienia l-łstodniowego 
.oriiiinu, wyznaczonego do zatwierdzenia trakta­
tu. D.iia 18 stycznia, w  którym ten czas wyszedł,  
nieprzyjaciel n-e podał żadnego prze łożen ia , ani 
uwi.łdutnieni 1. Jenerał Campbell, przekonany tym  
sposobem o zdradzie B ir m a n o w , w idział potrze­
bę uczynienia stanowczego kroku, dla nauczenia  
ich , ze układy z Anglikami nie są żartem. Nie  
wiadomo jeszcze, jakie będą dalsze działania w o ­
jenne jenerała C am pbell po nastałey porażce 
nieprzyjaciela) zdaje się atoli, źe pozostanie w  te- 
••.iżiiieyszćm swojem stanow isku , poki nie otrzy­
ma dokładnych doniesień o planach nieprzyjacie­
la. W spom niony  jenerał w ydał odezwę do mie­
szkańców p r iw iu c y y  odstąpionych i będących ęod  
opieką A n g l i i ,  zachęcając ic i i ,  aby się uważali  
za niepodległy cli K ró lo w i A w y  , i by li  pew nym i  
opieki angielskiey. Ogłoszenie Rangoon  wolnym  
partem, ma wkrótce nastąpić.

A'■M adras donoszą, źe powtórne trzęsienie  
ziemi w Szir.u, zamieniło w  gruzy groby H afisa  
i Siulego.

Z, "hrabstwa Jork w ybranych będzie po raz 
pierwszy czterech reprezentantów. D awniey w y ­
bierano dw óch  tylko. lecz przeszły parlament po­
zbawił miasteczko Grarnpound prawa w’yboru, za 
nadużycie wolności w y b o r o w , i przeniósł służą­
ce nut prawo do hrabstwra Jork.

W y b ó r  reprezentanta z Denbiegh  przedłuża 
si*‘ szczególnym sj^Gib-Tu , jeden bowiem z /kan­
dydatów P. /j'idulpS- którego małoletność dopiero  
>v ostatnim dniu seyiniku kończy s ię ,  zapłacił a- 
divokatmn 5oo fun.' s t . , aby mowami swemi, sta-

nowczego w yboru  p r z e d  ostatecznym terminem, nie  
dopuścili. (G. K . )  F.)

(z Gaiety Pruskiej’ Stanu.)
W czora  P . Canning  odjechał ze swoją m ał­

żonką do B righ ton .
L isty  z ' Kalkut ty  donoszą, iż dla zupełnego |  

braku zalewów, październikowe zasiewy indygo  
całkiem prawie zginęły.

Gazeta nadworna W  sobotę, zawiera miano­
w anie h r .  B ris to l  hrabią angielskim jermyńskim, 
tudzież i  następnych irlandzkich parów, margra­
biego T h orm on d , hr. C la n rica rd e , B alcarres  i  

(w ice-hrabiego JSorthland angielśkimi baronami; 
donosi też o n om inacji parów: K a ro la  Long  ba­
ronem Earnborugskiin, J. L eicester  i P P . S tu art 
/  P ort l e y , K . Buncom be  i Iv, Bose E llis  barona­
mi, W arnkliffsk in i,  Few ersham skim  i Sifordzkim.

W ynies ien ie  lorda B risto l, szwagra hr. L i­
verpool uważa się za występ do mianowania go w ie l ­
korządcą Irlandyi.

S tawny poeta Southey  obrany został człon­
kiem  parlamentowym , z Bownton.

K ongress północna-amerykański, m iał zamiar 
od d. 22 maja, aż do grudnia odroczyć się.

Oficerowie i m aytkowie angielscy, zostający 
w  s ł u p i e  m exykańskiey , są zupełnie niekontenci i 
clicą, jak słychać, po up ływ ie  t e r m in u , służbę 
tę opuścić. Eskadra ich, składa się z jedney 56dzia- 
ło w e y  fregaty , 5 brygów  i, k ilku szoneiów.

D n ia  24 czerw ca.
(z tey ze  gazety .)

Podług listów  z Gibraltaru, pod d. 1 b. m., 
znowu krążą koło brzegów tlwa kolum biyskie  ka- 
pry, Republican  i Trinidad, udało się itn już nawet  
w iele  bogatych przyznać zdobyczy.

M ieszkańcy katoliccy w L iverpoo l, z łożyli  
pod d. 12 t. m. przez deputacyą 2 21 osób sk ła­
dającą s i ę , Panu łlusłusson  adress dziękczynny , 
za jego dzielną obronę praw ich  obywatelskich.

P ow rót B oliw ara  ilwaźa się za jedyny śro­
dek uratowania Rzeczypospolitey, dla tego też w i-  
ęe-prezydent posłał do niego nader ważne pismo;

P odług listów z B ogo tta  pod d. 9 kwietn ia  
senat postanowił i 5 głosami przeciw ko 6, w zg lę ­
dem śledzenia dow olnych działań jenerała P a e z .

Zawczora, przyszły depesze od lorda G ran ­
ville z Paryża do wydziału spraw zewnętrznych.

U roczysty  pogrzeb 4J eoera  odprawił się za­
wczora , w  kaplicy  katolickiey w  M oorfields  z 
odegraniem sławnego requiem  Mozarta, do które­
go się naypierwsze talenta połączyły .

Statek p a r o w y ,  na którego pokładzie lord  
Cochrane znaj duje się, ma nazwisko P erseveran ce .

Listy z Cap  pod d. 10 kw ietn ia  donoszą o 
strasznym niedostatku zboża, dla czego też rząd 
cło od niego przywozowe o 3 procenta zniżył  
aż do grudnia. Zdaje się, że zupełne cła  zniesie­
n ie ,  nie byłoby w ie lk iey  w ag i rzeczą.

H  1 i  !  t  A S  I  I  A.
M a d ry t d. to czerwca:

(z G a z e ty  W arszaw sk iej’).
K rólestw o Ichmość udadzą się do w ód  w  Cue­

nca, duchowna tameczna kapituła podeymie w yd a­
tki podróży. Infant B on Francisco de Paulo  po- 
jedzie z małżonką i dziećmi swem i do Paryża, do­
kąd także mają przybyć K rólestw o  Ichmość Nea-  
politańscy. Sam tylko Iniunt B on  Carlos zosta­
nie w  'M adrycie.  ̂ .

Podczas processyi JubileUszowey, dw ay  żoł­
nierze z gwarny i przyboczney z sobą się pobili. Je­
den z nich na mieyscii poległ. Monarcha rozka­
zał przedsięwziąć ścisłe śledztW’0;

Brak pieniędzy skłania rząd nasi do przeda- 
wania rozmaitych przyw ilejów . I  tak niedawno  
kilku zagranicznych kupców tuteyszych otrzyma­
ło pozwolenie wprowadzania wszelkich  gotow ych  
ubiorów. Sprowadzili kilka tys ięcy  par trzewi-  
k ów  , z czego rzemieślnicy m ieyscow i są bardzo 
niekontenci.
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Nadzwyczayny goniec przywiózł wiadomość, 
że w prowincyi la  JYIancha zebrały się oddziały 
powstańców pod dowództwem Locho , i udały się 
gościńcem ku M a n za n ą ra s  dla ogłoszenia K a ro la  
V . K ilk a  półko w gwardyi otrzymało rozkaz prze­
ciw  nim  wyyścia.

B a n d a  gieryllasów zabrała konie przeznaczo­
ne dla jazdy, a posłane z Andałuzyi do Kastylii.

Rząd f  rancuzki nakłania ciągle dwór nasz do 
uznania niepodległości hiszpańskiey części w yspy 
S t. D omingo.

K r ó l J m ć  przyw ołał pó łkow nika Ccca, do­
wódcę a r ty le ry i ocliotników rojalislowskich w M a­
drycie , skazanego na wygnanie z powodu buntu  
B essieresa , i mianował go jenerałem brygady.

In tendent policyi z Quipuscoa, k tó ry  tu nie­
dawno przyby ł z Si. Sebastian . , został spiesznie 
wysłany do Parnueluny. Podróż ta, k ló rey  powo­
dy nie są wiadome, skłania do różnych domysłów.

Galiota kolumbiyska la brillan te p a tr io tę ,  
schwytawszy niemało okrętow kup ieck ich  hisz­
pańskich, zawinęła do G ibraltaru.

Banda Corona  w Andałuzyi tak się powię­
kszyła , ze wyszedłszy z gór R u n d a  posunęła się 
ku X e r e s ,  i zabrała k ilka  milionów złotem z pe­
wnego klasztoru kartuzów, k tó ry  m ab y d z  naybo- 
gatszyni w całym św ie c ie : ma bowiem 6 milio­
nów franków  rocznego dochodu.

M a d r y t  dnia  i 5 czerwca.
. (z G azety Pruskiey Stanu).

Nagły wyjazd V..Recacfio  do A ra n ju c z  spra­
wił różne pogłoski} między innemi, powiadają, iz 
dowódzcy batalionów kró lew skich  ocholnikow, o- 
trzymać mieli z podpisem Xięcia in fa n ta d o  roz­
kaz, w  dniu oznaczonym ogłosić K a ro la  Y ,  wszak- 

I że pokazało się, iż ta" pogłoska była fałszywa.
Rozwiązanie 17 półków  milicyi prowincyo- 

I nalnych , zupełnie jest uchwalone ; nasza G aceta  
zawiera list miniętra woyny do dowódzców, w  k tó ­
rym  znaydują się postanowienia, względem konie­
cznie ztąd wynikającey dyslokacyi wielu oddzia­
łó w  woyska linijowego.

W  Sebastian  poprzylepiano drukowane ode­
zwy, w  któ rych  zapowiedziane jest przywrócenie 
konstytucyi.

/

B r e z y l i a .
R io -Janc iro  d. 5 m aja.

(z Korrespondenta W arszawskiego.)
Cesarz w ydał trzy dekrela następujące:
1.) Ponieważ dobro m onarchii portugalskiey, 

i  uszanowanie, jakie się dekretom  królewskim na­
leży , tego wymaga , aby rejencyi dekretem z d. 
6 marca przez N. Oyca mojego Senhor D om  Joano  
V I, hłogosławioney pamięci ustanowiona, nadal 
t rw a ła ,  przeto umyśliłem potwierdzić wspomnio- 
ną rejencyą. M a ona zawiadywać interesami rzą­
du, dopóki taka rejencyą instalowaną nie będzie, 
jaka ma być mianowaną podług portugalskiey k a r ­
ty  k o n s ty tu cy y n ey , k tó rą  niezwłocznie wydam. 
Zastosowanie i wykonanie tego, polecamy re jen­
cyi. Dano w  P ałacu  w  R io-Janeiro  d. 26 kw ie­
tn ia  1826.

2.) Aby rządy moje w  historyi Pęrtugali i  od­
znaczyć , i zarazem , aby avyjawic zasady mojey

ludzkością przez użycie jedney z naywyższych pre- 
rogalyw  godności królewskiey, obdarzam amnestyą 
wszystkich Portugalczyków, którzy z powodu zitad 
poiitycznych do dnia mojego królewskiego dek re ­
tu  przed sąd pociągnięta ■ w ygnan i,  albo prz» śla­
dowa ui byli. Przebudzam oraz tak pojedyncze, 
jak skomplikowane zbrodnie zbiegpwstwa, i osą- |?1 
dzonym na trzyletnie więzienie, na g a le r y , de- j$| 
p o r lacy ą ,  albo uwięzienie, uiemniey tym, którzy Iff 
tę karę już ponoszą, jako i tym, k tórym  do koń- 
ca kary tylko trzech lat brakuje, bez różnicy jj»| 
popełnionego przez nich przestępstwa. Poleca- ^  
my rejencyi, aby się do tego zastosowała, i w y­
konanie tego dekretu właściwym władzom naka­
zała. Dano w pałacu w R io -Ja n c iro  d. 27 kw ie­
tnia. (Obadwa te dekreta mają podpis K ró la  V or-  
lugalsidego.)

3 .) A k t  zrzeczenia  sic: Ja Don i * h o ,  z Bo- ||1  
zey łaski K ró l  Portugalii  i A lgarbii,  zamorskich Wj 
posiadłości w Afryce, Pan Gwinei, zdobyczy, że- 
glugi i handlu w Blyopii,  A ra b i i ,  P e r ś y i , Indy- 
ach , i t. d. wiadomo czynię wszystkim moim 
poddanym  portugalskim, żo gdy z interesem Ce 
sarstwa brezyłiy;>».iego i królestwa portugalskie­
go nie jest rzeczą zgodną, abym nadal pozostał 
K rólem  P o rtuga li i ,  A lgarbii  i krajów od nich 
zawisłych, z własney pobudki i dobrowolnie zrze­
kam się niewątpliwego praw a, jakie mam do k o ­
rony  monarchii p o r tu g a lsk iey . i do naczelnego 
zw ierzchnictw a nad temi krajami, przenosząc ta­
kow e na osobę mojey ukochaney i drogiey cór­
ki , Xiężniczki G ra n d -V a ra  D onna M a r ia  da  
G loria , chcąc, aby w owych krajach rządziła w p  
sposób od tego cesarstwa niezawisły i podług |S  
konstytucyi, k tó rą  dnia 24 kwietnia r. t. zadekre- r”
I o wałem, zaręczyłem i zaprzysiągłem. Oprócz te- 1$ 
go oświadczam, że wymieniona córka moja. rzą- K 
dząca K ró low a Portugalii  ni*p erwiey z państwa ' s; 
brezyliyskiego się oddali, dopó ^  urzędów nie uwia- 'tg. 
do miony nie będę , że stosownie do moreli rożka- {? 
zów koustytucyą zaprzysiężono, i dopóki za ręczo - | |J  
ną nie będzie, i niewezmie ślubu podług mego ży- £?■ 
czenia, z ukochanym moim bratem  Jnfaniem Don {;'t 
M iguel. Moje ustąpienie i zrzeczenie się nie przyy- 
dzie do skutku, jeśli k tó ry  bądź z tych  w arunków  M  
nie będzie wypełniony. Rozkazuję za tym wszystkim 
władzom, k tórych  o teraźnieyszey mojey karcie win- pjt 
domość dóydzie, aby takową ogłosili dla uwiado 
mienia o inojem postanowieniu wszystkich mo:cb j*A 
portugalskich  poddanych , aby rejencya W'spomnio- tśj 
nych  moich królewstw., wiadomość o niey po- te j 
wzięła, i w  sposób nayautentycznieyszy drukować Kj 
i ogłosić ją kazała , dla wykonania jey 'osnowy,
A k t  ten powinien by-dź równie w ażny , jak roz- |iy 
porządzenie przez kancellaryą krajową wydane, o  
jakkolwiek w  skutku przeciwnego rozporządzę- *-.J 
nia przez nią nie przechodziło, lecz k tóra  względnie ^ 
niniej'szego dekretu  przestaje działać . równie jak 
ja uwalniam ją od kontrasygnowania i innych 
zwyczaynych formalności. Dano w  pałacu w R io-  {O 
Ja n e iro ,  duia 2 maja 1826 (podpisano) Król.

K u rs  wileński na assygnaty od dnia 8 ju- 
nii: rub. s n b .  3 rub. 77} kop., czerw, złoty nowy Esjj 
w  r. 12, im perya ł 37 rub. 75 kop.

Obttnraeye
metocrologi-

tzne.

Czat obttrwacyi. | I 1 Vytokość Barom, g W yt. Ther. łieau. g W i a t r y .  j 1C>dmiana w pqwiet.

d. 1 gods, a j w iecior  
d. 2 — 5}  srana. I

37 cal. 3 ,o lin . U
I 27 — 8,5 — |

+ a5,5 stopni, łj 
+  i S -------- |

Południowy.

Zachodni.

Pogoda.
Pochmurno. 1

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W .  Litew skiego H ojennego Gubernatora 
Andrzev Sucharski R zeczyw is ty  Radca Stanu i K awaler .Andrzey Sucharski R zeczyw is ty  

w  Drukarni Redakcyi.
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DODATEK DO GAZETY K.URYERA LITEWSKIEGO N. 7g.
f f i l tw  dnia 2 lipca/V. ». Roku. 1826.

5 H M IIE P A T O P C R A r O  BocnHinamejiŁHaro 
4 oMa, oin-b CaHKinneniepGypcKaro OneK.yHCK.aro 
CoBiiua cKMłi o6i>iiBjiflenJca: 'mio ei> ohom ł npo- 
Aaenica 3ajiojKenuoe h npocpoHPHiioe HeABiintHMoe 
HMŁnie Maiopmii AjieKcan^pŁi ^paicKHofi, no^no.i- 
kobhhd(bi A  hum BeiicoBOu 11 llpanopmHKa Aa.aa- 
paM e^epa, cocnioiiipee BhiiicGckou lyG epnin  C \-  
p a w c K a ro  noptm a b ł  flepeB naxb : 3 aK.aiiOBJi 45 , 
KpomoBfc 83, AleflBefleBl; 80, Cn^opaxt 4 4 , Rjih-  
McBt 27, HaininriKB l>5, lOpsouKt 21, Chitiiih* 18, 
C.KenepaxT> 2 0 ,  Kaiifep3axa> H3B 121—8 5 , KoBajie- 
SoS 52, EyAHHpU 5 8 , JIpMaKOBoii 37, HoA-i/iHaxB 
28, RoBajiMxi 6, h CHinHHCKuxb-HHBaxi, 65 11 mo­
ro 65o MyiKecxa noxa ^ y u it , nHcaHHbix?. no pe-  
BH3in 1816 ro^a , c ł  poaiACHHbiMH nocjit peBH3iH, 
Co Bceio npiiHafl.iejKameio k*> hhm ł 3eaijieH) h bch- 
xhmii Ha OHofi cmpoenieaiŁ; ,ąjih nero h HasiiaHe- 
Bbt cpoKH mopraaib cero ro^a b l  ceHiiiflóp-fc n e -  
c&ivfc: nepBbiii 36, Brnopbiii 21, h nipemiii 23 mhcjił; 
JKe.1a10u1.3e Kynunib iiwlmie cie, Rioryuib HBjLfiiiic.fi 
BbOneKJ HCK3H CoBt.mb H0Ka3aHHbIXŁ HHCJlfc BbnpH- 
cy^cmBeimoe Bpeam, h Błi^tmb bb o h o m ł  upo^a- 
Baeaioniy hm£hiio onHCb 11 ycjioBia.

SKcuefliimopŁ Ocmojiobckh.

3 Rada Sankt-petersburska Opiekuńcza C e ­
s a r s k i e g o  Domu w ychow ania  ninieyszem ogła­
sza, iż w niey preedaje się , oddany w  e w ik c y ą  
> przeterminowany nieruchomy majątek Majoro­
w y  A lexandry U r a k in e y ,  podpólkownikowey  
A n n y  W e y s o w e y  i podchorążego Łazarza Me-  
dera , po łożony w  W iteb sk iey  gubernii w  s u .  
rażkim p o w iec ie ,  w e  w s ia ch :  Zakonowie 4 3 , 
Krotowie 8 3 , M edwiediewie 8 0 ,  Sidorach 4 4 ,  
Klimowie 37, Natiszkaoh s 3  , Jurzowce 2 1 ,  S i .
tinie 18, Skeperach 2 0 ,  K ow erzach od 1 2 1__ 8 5 f
K ow alew ey  3 a ,  Budnicach 5 8 , Jarmakowey 3 7, 
Podlanach 28 , Rowalisie 6 , i Sitińskich niwach  
6 5 , w  ogóle 6 5 o dusz płci m ęzkiey, zapisanych  
w  rew izyi 1816 roku, z urodzonemi po rewizyi,  
te wszelką do nich należącą ziemią, i ze wszel-  
^iem na niey zabudowaniem; do czego naznacza ,  
ją się term iny do targów  w  teraźnieyszym roku  
w  miesiącu septembrze is z y  1 6 ,  2gi a j  a 3c i  
? 3; życzący  kupić takow y majątek, mogą p rzy .  
byw ać do Rady Opiekuńczey w  oznaczonych  
terminach w  czasie posiedzeń, i widzieć w  niey  
przedającegc aię majątku inw entarz  i warunki.

Expedytor Osmołowski.

1 Rząd Cesarskiego U niw ersytetu  W ile ń ­
skiego podaje do wiadomości publiczney, że gdy  
ogłoszona licytacya  na dwunastoletnią dzierżawę  
m łynu w mieście W iln ie  , pokrólewskim zw ane­
go do tegoż U n iw ersy te tu  należącego, nie doszła  
do skutku, przeto do takow ey  licytaeyi nazna­
czają się now e term iny to jest: pierwszy 9 dru. 
gi 14 i trzeci 19 teraznieyszego lipca. Ż y c z ą ­
cy  należeć do tak ow ey  l icy taey i  zechcą się s ta .  
w ić  z prawnemi ewjkcyam i na naznaczone" t e r .  
m iny w  mieyscu posiedzeń Rządu U niw ersytetu  
o godzinie u  zrana; warunki zaś do licy taey i  i 
kontraktu są do przeyrzenia w  każdym czasie w  
kancellaryi U niw ersytetu  Roku j 8 2 6  lipca 1 d.

Sekr. Felix  Mierzejewski.

3 Sąd T axatorsk o  E xdyw izorski za Remis- 
są Sądu ^Głównego Litewskiego W ileńsk iego  2. 
Departam entu dnia a 3 iebruaryi teraznieyszego

roku zapadłą, do majątku Pomusza w Powiecie 
Upitskira położonego J W . Rachelli z Kościuszków 
Graffmi Platerowey zebrany , wszelkie kwesty- 
je stopniowi pierwszo zjazdowemu właściwe zre- 
zolwowaszy, inwentacyją majątków podrozdział 
idących dopełnił, administracyją poruczył, kom- 
portacyją na kredytorach i debitorach oraz na 
massie przed dniem 20 julii teraznieyszego roku 
z szescio niedzielną persystencyą, do KancełU- 
ryi Ziemskiey Upitskiey przeznaczył, pomiar na­
kazał, i termin na zjazd powtórny dla rozsądze­
nia sprawy oczewiście dzień 10 januaryi 1827 
roku zadeterminował, iżby więc inleressowane 
strony na wykazany termin, do sądu ninieysze- 
go jawiły się, przez ninieyszą Awizacyją zawia­
damia. Datt roku 1836 miesiąca junii 19 dnia.

Onufry z Klimontu Klimowicz Sądu Ziem­
skiego Powiatu Wiłkomierskiego Prezyd. E x-  
dywizor.

Antoni Swiętorzecki Prfczei Grodu Zawi- 
leyskiego Exdywizor.

Karol Kozielł Sędzia Grodzki Powiatu W i ­
leńskiego i Exdywizor.

Marcin Peżarski Exdywizorski Regent^

3 Roku 1826 mca junii 19 dnia. Oświad­
czenie Imieniem J W W .  Ignacego i Urszuli z 
Śmigielskich Bohuszewiczow Chorąż. Pow iatu  
Zawileyskiego przeciwko W W .  Józefowi i Józe­
fie z Kuczewskich Buchowieckim Majorom woysk 
ł ol. z okoliczności następney zapisuje się, iż ob- 
żałni Bochowieooy w stanie małżeńskim kiedy 
byli bezpotomni, cieszyli się z dziatek żalgo de- 
latora jako ze krwi siostry rodzoney Biichowieo- 
kiey pochodzących, i onych na swey opieco-mieć, 
troskliwe dla nioh wychowanie i wszelkie obo­
wiązki, tak jak dla własnych dzieci pe łn ić , i  o 
następnym ich losie pamiętać czynili obietnice, 
z przedstawionych widokow i pobudek bliższośej 
pokrewieństwa, tak żałcy oyciec jako też zeszła 
Rozalia z Kuczewskich Bohuszewiczowa matka, 
zgodzili się na obżałnych propozycye i dzieci 
swoje Adama syna, Karolinę córkę w niemowlę­
cym będące wieku, w pełney ufności pod dozor 
obżałnych oddali i powierzyli. Stało się że dzie­
ci straciły matkę ; a obzatni Bachowieccy jako 
jey reprezentanci Wymogli u żałgo delatera w  
roku 1815 marca 9 dnia, dokument w tytule 
assekuracyyny, a pretextem interessu małoletnich, 
wszystkie in traty każdorocznie u żałgo obżałni 
zabierali. Los obżałnych Buchowieckich, jak de­
kret Exdywizyi Szulniokiey w róku 1825 zapa­
dły pojaśnia, zachwiany, i wynikłe późniey z 
nichże samych potom stw o, napomknęły żał. u- 
wagę, ażeby dzieci z pod tey  opieki (gdzie n ie ­
gdyś zaręczone dla nich uohybiły się korzyście) 
odebrać, aby syn Adam w domu obżał. z wiel­
kim żałgo kosztem hodowany, stosownie do wo­
li oyca rozpoczął na swiecie karyerę, do jakiego 
celu gdy już i przygotowania nastąpiły, obżałni 
Buchowieccy swoje zamiary do skutku dopro­
wadzając, syna żałgo Adama Bohuszewicza do 
swojey nakłonili chęc i , od którego jako niedo­
świadczonego , wolą obżałnych kierowanego, 
przyjmując dokument plenipotencyyny, onym



obżałni Sami sobie cały fiiftdusz żałgo delators 
i  jego dzieci zapisali, (jak dowodzi tranzakt w 
Holenderni i8i>6 maja 3 dnia pisany a 22 tegoż 
m caw  Ziem. Diineburgskim przyznany) Wdaniem 
się do opieki obżałni utrzymywali w ogólnym 
familiynym związku, s tyr rządu, a ten kiedy u- 
padkiem całemu domowi żałgo zagraża, i obżałni 
skutkiem wymożonego niegdyś assekuracyynego 
dokumentu w stopniu żałgo dzieci, ich oycu za- 
mięrzyli; zmuszony został żałcy wziąć się do  pro­
bacy ów, iż assekuracyyny dokument w i 3 1 5 mar. 
ca  g dnia dla dzieci w y dany , a w  roku 1818 
septembra 19 dnia w Aktach Żiemskich Ptu Za­
wileyskiego obżalony, nie jest z rękodaynego za­
winienia, a ten jeśliby z samego tylko wniosku ze- 
szłey Rozalii z Kuczewskich Bohuszewiczowey 
mógł wyniknąć, to  i walor jego artyk. 2 z rozd. 
5 jest rozwiązany; że dzieci ofiar i spadków a 
oyoa podług ustawy arti 4 o z rozdz. 3 pod ży. 
ciem oyca posięgać nie m ogą, a do ich odzie­
dziczenia przewinień w art. 7 z rozd. 8 opisanych* 
strzedz się są obowiązani. Ze plenipotencyyny 
w  tytule Dokument 1826 roku maja 3 w Holen­
derni pisany, a 33 w Ziemstwie Diineburgskim 
p rzyznany ; zawiera w  sobie sprzeczności, i nie 
jest ważnym , z tych  w ogóle skupionyoh muni- 
m ętow  jak obżałłni stosunki napastnćy preterł- 
syi, o majętności Swirany w powiecie Zawiley- 
skim Gubernii Wileńskiey leżący , opieracie, a- 
by więo obżałłni dla własnych Wjdokow i korzy- 
śoi dokumentu w ty tu le  assektitacyinego a 81 p 
roku marca g dnia datę noszącego, Adamowi i 
Karolinie Bohuszewiczom tanti  sper wydanego * 
w  jakim bądź względzie, nikomu wybywad nie 
ważyli się , równie też dzieci roóje Adam syn , 
Karolina córka Bohuszewiczowie ażeby przerze- 
czonego Dokumentu Wlewkiem nie wybyli i aby 
n ik t od onycb i Obźałowanych Buchowieckich 
nsbywać nieważył się, żałujący delator prżez za­
mieszczenie ninieyszego oświadczenia w Gazecie 
K uryćra  Litewskiego uroczyście ostrzega, nim 
zftś żałujący delatorowie o komportacyą dokumen­
tu  Assekuracyinego wyż datą wspommonego, o- 
rnz zapisu w  tytule plenipotencyinego i8l:G r. 
maja 3 w Holenderni zjawionego, podług ustaw 
krajowych o Estradycyą, i o zniszczenie onych 
We właściwey Juryzdykcyi domagać się będą, tu ­
dzież o zdanie rachunku z branyćh pieniędzy 
W tytule na wychowanie i edukacyą dzieci * na 
funduszu obźałowanych Buchowieckich swych 
s tra t  poszukiwać przedsięw'ezmą, tym czasem 
wszelkie wytężone obźałowanych Buchowieckich 
s ń  zgubę żałcych zamiary publicznie obżalają i 
solennie protestują się. To oświadczenie w imie­
niu własnym i żony podpisuję Ignacy Bohuszewicz 
Chorąży Ptu Zawileyskiego.

Roku 1826 mca junii 19 dnia, Przed A k­
tam i Ziemskiemi Powiatu Zawileyskiego, stawa- 
jąo osobiście JW JP an  Ignacy Bohuszewicz Cho- 
rązy  tego powiatu, oświadczenie ninieysze w i* 
mieniu swoim i żony na W W .  Buchowieckich 
w  dniu dzisieyszym uczynione , dla wpisańia w 
protokuł potoczny podał. Przyjąłem i że jest 
dosłownie w protokuł wpisane świadczę Franci- 
szek z Szwab Szwański Ziemstwa Zawil. Regent.

Dozwala się drukować 28 czerwca 1826 
roku Cenzor Radzca Kollegialny 5 Żukowski.

& Excerp t oswiadcźeóia t  ptotolółu poto^ 
ćźhegO Sądu Grodzkiego Powiatu Wileńskiego 
w dacie niżey wyraźaiącey Się zapisanego et eo- 
rundein pod pieczęcią urzędowy Grodzką tegoż 
Powiatu stronie rekwirującey jest wydań.

Roku 1826 miesiąca junii 24 dnia. Przed 
Aktami Grcdzkiemi Powiatu Wileńskiego obe- 
cnie star.ąwszj' starozakonny W igdcr Judelo- 
wicz Hoży oświadczenie niżey wyrażające się 
wpisać do protokółu podał; oświadczenie starozd- 
konnego W igdora Judelowicza llozy obywatela 
Szaweiski go zanosi się w hastępney rzeczy: s ta ­
rozakonny Wigdor Judelowicż za należność SWo- 
ją otrzymał dekrit  oczewisty w  Sądzie Ratusza 
Szawelskiego w roku 1823 decembra 18 dnia, 
przysądzający na starozakonnym Chaimie Meje- 
towiczu Zawackim obywatelu Szawelskim ru ­
bli srebrnych 4 ,a65 kopiejek 70 grosz 1 szelon- 
goW 2 i denarów 2 ,  drugą zaś sUtnmę rubli 
srebrnych 5 i 6 dekretem Sądu Głównego w ro- 
ku 1824 jahuaryi 24 zapadłym mając sądzoną star. 
Jankiel Hirszowicz W am burg na tymże Chanma 
Mejerowiczu dokumentem w roku 1824 , fsbru- 
aryi 4 wydanym i tegoż czasu w akta Ratusza 
Szawelskiego Wprowadzonym, zrzekł się i przelał 
na osobę starozakonnego W igdora Judelowicza, 
a tak będąo dwóch summ oświadczający się A- 
ktorem , po nieopłaceniu pieniędzy za pośredni­
ctwem władzy Wykonawczey, to jest Policy! mia­
sta Szawelskiego* przez Urzędową tradycyą w ro ­
ku i 8 a 4 februaryi 8 wydaną, a tegoż roku fe- 
bruaryi 12 przed aktartu Ratusza Szawelskiego 
aktykowaną, zajął starozakonny W igdor Judelo- 
wicz dom drewniany Chaiina Mejerowicza w mie­
ście Szawlach między domami star. Szymela M t.  
jerowicza i Lazara Zelkanowicza leżący,ze wszel. 
kim zabudowaniem do niego przynależnym, w in- 
tracie roczney rubli srebrnych 3 oo, nim staro­
zakonny W igdor z zatradow anego domu zupeł- 
ney satysfakcyi nieodbierze aby starozakonny 
Chaim Mejcrowioz ani też w osobie j~g0 kto in­
ny nie mogli z nikim wchodzić w żadne umo­
wy o ten dom jako już zatradowany, oraz gdy­
by nikt na ony pieniędzy nie pożyczał przez ni- 
ninieysze oświadczenie starozakonny W igdor Ju- 
delowicz jako tradycyińy possesor ostrzega a dla 
wiadomości publiczney postanawia umieścić w  
Dodatku Kuryera. (w protokóle podpisano) W ig ­
dor Judelowicż Hoże o o o. Za podaniem pióra po 
proźbie starozakonnego Wigdora Judelowicza Ho­
ży jako nieumiejętnego pisma Polskiego takowe 
oświadczenie podpisuję Abraham Izaak Sżołomo- 
wicz Dworec.

Wolno drukować dnia 2 5 czerwca 1826 ro­
ku. Cenzor Ignacy Reszka.

Pokoje do ndjęćid.
2. Na ulicy Bakszcie w kamienicy nadwor- 

fiego Sowietnika Hauszteina pod N. 87* jest do 
najęcia rocznie appartament składający się z 6 
pokojów malowanych, z podłogami malowanemi, 
ze spiżarnią, z kuchnią angielską i arna staneya- 
mi na dole, oraz dwóma sklepami, luftem i skła­
dem. Ktoby życzył sobie zająć takowe pomie­
szkanie, zechce zgłosić się do Aktora kamienicy 
tamże mieszkającego.
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do katalogu xiąg polskich znayduiących się W xięgarni
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Amelia matka,, dzieło za dalszy ciąg pamiątki po do­
b re j  matce służyć mogące, przez też sarnę autor­
k ę , 3 Tomy. Warszawa 1822 • . R. 3 k. y5 

z p o c z t ą ..................................R. 4 k. 5o
— Osobno przedaie się CzęśĆ2ga, obeymuiąca dzieie 

praw dziw ej religii. Tom 3ci Warsz. 1824. R. 1 k. 25 
z pocztą • R. 1 k. 5o

Bayki i powieści St. Jachowicza. Płock 1824. k. 55
z p o c z tą ...................................................k. 75

Bibliograficznych ksiąg dwoie J. Lelewela, w których 
rozebrane i pomnożone zostały dwa dzieła J. S. 
Bandtkie, z fig. Wilno i 823 . . R. 1 k. 20

z pocztą . . . . • • R. 1 k. 40
Biblioteczka dla dobrych dzieci, zawieraiąca: 1. H i- 

storyą naturalną, 2. Hist. Polską, 3 . Jeogruliią,
4 . Powieści arabskie, 5. Powieści m oralne, 6. Teatr; 
ośm tomików całego dziełka in 32 , w futeraliku
z fig. W arsz. j 8a 5 .......................... R. 1 k. 65

z p o c z t ą ..........................R. 2 k. 5o
Biblioteka Polska pam iętnik, umieiętnościom, histo- 

ry i ,  literaturze i rzeczom kraiowym poświęcony,
4 tomy. Warsz. 1 8 2 5 ........................................R. 5

z pocztą . . . . .  R. 5 k. g5

Cecylia czyli niedobrane m ałżeństwa, romans z franc.
Kraków 1 8 2 5 ......................................................... k. 55

z pocztą ............................................. k. 75
Ceres czyli dziennik .olniczy, poświęcony wszjrstkim 

gałęziom wiejskiego gospodarstwa, przez B. Flatta, 
2 Części. Warsz. x8a 5 . . .  R. 2 k. 60

z p o c z t ą .................................. R. 3
Co kto lubi. Pismo obejunuiące w sobie to wszystko, 

cokolwiek w rodzaiu piękney literatury  rozweselić 
i zaiąć rozmaitego stanu i  wieku czytelników 
może. 3 tomy. Warsz. 1824. . . R. x k. 35

z p o c z t ą ...........................R. 1 k. 60
Collectanea z Dzieiopisów T ureckich, rzeczjr do lii-
• storyi Polskiejr służących, z dodatkiem obiaśnień 

potrzebnjmh i krj'tycznych uw ag, przez .). J. Sę­
kowskiego, 2 tomv z konersztychami. Warszawa
1825  R. 2 k. 60

z p o c z t ą ...........................R. 3 k. x 5
Czarny Karzeł, pierwsze powieści moiego gospodarza, 

W allera-Scolt, tłumacz, z angielskiego, 2 tomy z fig. 
W arsz. 1826 . . . . . . . . R. 1 k. 70

z p o c z t ą ........................... R. 2 k. 10

Dobroczynność Oda Ign. Szydłowskiego . . k. 10
Dykcyonarz podręczny Rossyjrsko Polski, przez X.

Staniewicza. Wilno 1 8 2 6 ........................... k. 60
exemplarz oprawny z przesłaniem pocztą R. 1

Dzicdzilia czyli pamiętnik P łocki, piękney literaturze 
poświęcony, 6 Nrów z koperszlychami. Warszawa
1824  R. 3 k. 3o

z p o c z t ą ........................ ....  R. 3 k. 85
Dzieła dramatyczne Woyciecha Bogusławskiego, 9 to ­

m ów , z portretem  autora i sławnych dram. arty­
stów. Warsz. 1 8 2 2 ....................................... R. 27

(kupuiącym to dzieło, dalsze tomy od 10 do
i 5 bezpłatnie będą dane)

z p o c z t ą  R. 3o
Dziennik praw Królestwa Polskiego od roku i 8 i 5 do

roku  1825, 10 tomów in 8. z rycinami. W arszawa
1825— 1 8 2 6 ........................................R. 12 k. 3o

z pocztą . . . . . . R. i 4 k. 5o

Dziennik Warszawski, 7 Nrów. Warsz. 1825. R. 5 k.,75 
z p o c z t ą ...............................   . R. 6 k. 3o

Edw ard, przez autorkę U ryki, tłumacz, z fi'ancuzk.
2 tomiki, Warsz. 1826................................... k. go

z p o c z t ą .................................. R. 1 k. 10

Elegia na zgon wiekopomney pamięci A lexandba I, 
Cesarza wszech Rossyjr, Króla Polskiego etc. etc., 
przez L. E. Raiszla, in 4 to. Warsz. 1826 . k. 20

z pocztą .........................................k. 4o
Fontanna w Bakczyseraiu, poemat Alex. Puszkina,

t łu n . L. R. Wilno 1 8 2 6 .............................k. 25
z p o c z t ą .........................................k. 45

Fortyfikacya połow a, przez F. Meciszewskiego, Półk. 
lnżenierów z 3 i tabl. Warsz. 1825 . R. 4 k. 80

z p o c z l ą .................................. R. 5 k. 4o

Geografiia (nowa) powszechna, zawieraiąca opisanie 
stanu politycznego pięciu części św iata, podług 
ostatnich traktatów  i odmian ułożona, pi-zez W. 
Szacfaiera, wielki tom in 8. Wilno 1824. R. 1 k. 20 

z p o c z l ą ....................................... R. x k. 65
Geografiia zamykaiąca wstępne wiadomości o ziemi 

z iey podziałam i, z opisaniem globu ziemskiego 
i t. d. z tablicami i fig. pr'zez A. Odr. Kamińskiego.
Wilno 1826  k. 4o

z pocztą . . . . . . . .  k. 60
Gofired albo Jerusalem wyzwolona, Torquata Tassa, 

pi-zekłaJ. P iotra Kochanowskiego, 2 tomy. W ilno
1826 ................................................ R. i  k. 5o

z p p c z t ą .................................. R. i k. g5
Grammatj'ka łacińska dla użytku młodzieży, przez

Troiańskiego. P o z n a ń  k. 75
z pocztą . . . . . . . .  k. 95

Gramroatyka ięz jka  Polskiego przez J. P. Bohdano­
wicza Dworzeckiego. W i l n o  k. x5

Głos Fr. lir. Skarbka miany w Bielanach dnia 24 
stycz. 1,826 przed wpuszczeniem do grobu zwłok 
ś. p. Stanisława Staszica. Warsz. 1826 . k. 20

z pocztą  k. 4o

Historya świętey młodości Jezusa Ciihvstusa, w y- 
ięta z Ewangelii, w sposobie rozm ów ułożona, 
zmaxyxnami i prawidłami zj'cia, dla młodzieży płci 
oboiey, pr-zekład M. W. Kosickiego. Warszawa
1 8 2 6  k. 5o

z pocztą  k. 70
Historya narodu Polskiego, pi’zez Adama Narusze­

w icza, z rękopismu biblioteki puław skiej i Józefa 
Hrabiego Sierakowskiego; stai’aniem i nakładem 
Towarzjustwa Królewskiego Warszawskiego przy­
jaciół nauk wydana, 2 tojny z mappami. Warszawa
1824   R. 4 k. 5o

z p o c z l ą ...................................R. 5 k, 2 5
Historia Juris Romani, scrips. W. Alex. Macieiowski.

Vars. 1 8 2 5 ..................................................R. 2 k. 3o
z p o c z t ą ...................................R. 2 k. 55

Historya Paxistwa Rossyyskiego M. Karamzina, px-ze- 
łożona na polski przez Grźegorża Burzyiiskiego, 
5 tomów z tab l., mappą i portr. autora. W arsz. 
i824. (z prenumer. na tom 6sty) . . . R. 18

z p o c z tą    R. 20

Jadwiga Królowa Polska, romans historyczny, 2 to­
my. Warsz. x823  ' .  R. 2

z p o c z t ą .................................... R. 2 k. 25

/
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Jak dziś naydrożey przedać zboże, czyli o korzy­
ściach żywienia ziarnem i sieczką, wszelkiego ga­
tunku bydła, przez Bern. Petri. Warsz. i825 k. 5o 

z p o c z t y ........................................   k.,70
Jan z Tenczyna, powieść historyczna, przez J. U. 

Niemcewicza, 3 tomy z kopersztychami. Warsz.
1825  R. 3 k. 60

z pocztą . 1 ............................ R. 4 —
Julia i Adolf, czyli nadzwycźayna miłość dwoyga ko­

chanków nad brzegami Dniestru, przez L. K. 2 to­
my. Warsz. 1 8 2 4 ..................................R. 2 k. 4o

z p o c z t ą ..................................R. 2 k. 85
Izys Polska czyli Dziennik umieiętności, wynalazków, 

kunsztów i rękodzieł, poświecony kraiowemu prze­
mysłowi, tudzież potrzebie wieyskiego i mieyskiego

. gospodarstwa, z roku 1821, 1822, 1823 i 1826, 
każdy rok składa się z 12 Nr', i kosztuie . R. 9 k. 60 

z p o c z t ą   R. 11

Kalligrafiia elementarna, napisana i wyryta na kamie­
niu przez Seweryna Oleszczyńskiego, in 4to. War­
szawa .................................................................k. 85

z pocztą . . . . . . R. 1 k. 10
Kazania na niedziele, i uroczystości taiemnic roku 

całego, oraz na dni niektórych świętych, X. Aloi- 
zego Korzeniewskiego T. D ., 4 wielkie tomy. W ar­
szawa r825 .   R. 5 k. 4o

z p o c z t ą ............................R. 6 k. i 5
Kazania w  czasie Jubileuszu w kościele ś w. Jana Uni- 

wersyt. parafiialnym wileńskim, miane na nieszpo­
rach i kompletach. Wilno 1826 . . . . k. 70

z p o c z t ą  . R. 1
Kazanie o celu człowieka i o śrzodkach iego osią- 

gnienia, przez X. Jana Nep. Kundzicza S. T. M. 
Wilno 1 8 2 5 .................................................... k. 10

Kochanowskiego Jana, dzieła wierszem i prozą, z portr. 
autora. Wrocław 1825 . . . . R. 1 k. 80

z p o c z t ą ..........................R. 2 k. 3o
Kolenda na rok 1826, czyli nowe śpiewki, różne

poezye i szarady. Warsz................................k. 3o
z pocztą ........................................ k. 5o

Kronika Kagnimira, tciest dzieie czterech królów 
chrześciiańskich w Polszczę w wieku XI pisane.
Warsz. 1 8 2 5 ...................................... R. 2 k. 10

z p o c z t ą .......................... R. 2 k. 4o
Kronika Polska przez Prokosza, w wieku X napi­

sana , pierwszy raz wydrukowana z rękopismu no­
wo wynalezionego. Warsz. 1825 . R. 1 k. 3 o

z pocztą . . . . t R. 1 k. 55
Kronika Węgierska na początku wieku XII, kronika 

Czeska na początku wieku XI, tłum. z łacipsk.
Warsz. 1 8 2 3 ...........................  k. 60

z p o c z t ą .........................................k. 85
Księgi ustaw Polskich i Mazowieckich na ięzyk pol­

ski w ia tach  i 44g, i 45o , i 4 5 i ,  i 5o3 , przekład 
J. Lelewela, z fig. in 4 to. Wilno 1824 R. 1 k. 5o

z p o c z t ą ............................. R. 1 k. 85
Kucharka doskonała Wiedeńska, podaiąca prżepisy 

różnych przednich potraw. Warsz. 1825 . k. 75
z pocztą .........................................k. g5

Kurowskiego Nep. O urządzaniu gospodarstw według 
zasad rozumowanego rolnictwa, 2 tomy. Warsz.
JS26 ............................. ' .  . . .  11. 2 k. 5o

z p o c z t ą .............................R. 2 k. g5

Ladowid i Miliada czyli początek Kiiowa, obraz Sło­
wian piątego wieku. Warsz. 1826 . . . k. 5o

z pocztą ........................................ k. 70
Lira Dzierżaw ca, przekład H. W. C. K. Z. obok

z textem rossyyskim. Wilno 1825 . . ✓ k. 5o
z pocztą ........................................ k. 70

I.isty króla Jana III, pisane do królowey Maryi Ka- 
zimiry w  ciągu wyprawy pod Wiedeń w  roku 
i 6 8 3 , wydane przez Edw. Raczyńskiego. Warsz.
1 8 2 4 ......................................................................R. 2

z pocztą . . . . . . .  R.  2 k.  3o

Liźli, powieść SzwayCarska z lat 1818 i 1819, przez 
Ii. Klauren, tłumacz, z niem. Warsz. 1826 k. 5o 

z p o c z t ą ....................... .....  k. 70

Marya Leszczyńska królowa Francyi, xiężniczka pol­
ska, z franc, z portr. Kraków 1825 . • k. 5o

z p o c z t ą .............................................. k. 70
Mar’ya, powieść ukraińska, przez Ant. Malczewskiego,

Warsz. 1 8 2 5 .....................................................R. 1
z pocztą  ....................... R. X k. 20

Mokotów (czyli *opis mieysca tego wierszem) przez 
J. L. Orańskiego, z kopersztycuem in 4 to. Warsz.
1 8 2 6 ..................................................................... k. 90

z pocztą ................................ R. l  k. 10
Mowa pogrzebowa, którą miał przy pochowaniu zwłok

ś. p. Franciszka-Dybka prof, cłiir. Jan Mille. War­
szawa 1826 . .     . . k. i 5

.z p o c z t ą .............................................. k. 3o
Mrongowiusa Cbr. Słownik Niemiecko-Polski, 2 to­

my in 4 to. ^Gdańsk 1822 . . . R. 3 k. 5o
z p o c z L ą ..................................R. 4 k. 5

Nauka chrześcijańska katolickiey religii we trzech 
częściach, staraniem i pracą X. Jana Kantego Clm- 
daniego S. T. D. prof. Uniwers. Wileńs. Wilno
1823 ..........................................R. i k. 70

z p o c z t ą .............................R. 2 —
Nauka dla włościan, iak mogą żyć swobodnie i we­

soło , uczciwie do maiątkn i do dobrego bytu przy­
chodzić, oraz sobie i bliźnim w przygodach faydź
pomocnymi. Warsz. 1821....... ....................... k. 5o

z p o c z t ą .............................................. k. 70
Niewidania, powieść z dawnieyszych dzieiów pol­

skich i rozmaite poezye wierszem i prozą. War­
szawa 1 8 2 6 ......................................................... k. 85

z p o c z t ą .................................R. 1 k. 5
Nieznaioma, romans, przez P. d’Arlincurt, z franc.

2 tomy. Warsz. 1826 . . . . . . . R. 2
z pocztą . . . . . .  R. 2 k. 20

Notatki Podolanina. Warsz. 1826.......................k. 5o
z pocztą ........................................ k. 70

Nowy elementarz polski, czyli nauka czytania uła­
twiona, przez 13. B. Warsz. 1826 . . k. 25

Obrachowanie korzyści wynikających z zaprowa­
dzenia rolnictwa przemiennego. Warszawa 1825

R. 1 k. ,3o
z p o c z t ą  R. 1 k. 5o

Ody (niektóre celnieysze^ Pindara, z potrzebnerni do 
ich zrozumienia objaśnieniami, z te.xtem greckim 
i tłumaczeniem prozaicznem, przekład J. Wierni-
kowskiego. Wilno 1 8 2 4 ......................R. 60

z p o c z t ą .......................................R. 80
Ogrodnictwo zastosowane do klimatu północnego, J. 

H. Zigry, tłumacz. W. Szacfaiera, 3 tomy. Wilno
1825........... ................................................R. 1 k. 75

z p o c z t ą  R. 2 k. 35
Okno w poddaszu mego stryia, przez P. Lewis An­

glika. Warsz. 1825.... .........................................k. 4o
z  pocztą ........................................ k. 60

Opis nayznakomitszych podróży w rozmaitych kra- 
iacli odbytych, z dzieł P. Cook, Campe, Moore, 
Addissona i innych kraiopisaązy, z 19 koperszty­
chami kolor. Wrocław 1825 . . R. 2 k. 20

z p o c z t ą ..................................R. 2 k. 55
Opis topograiiczno-historyczny ziemi Dobrzyńskiey, 

przez W- H. Gawareckiego, z ryciną i tabellą wy- 
kazniącą obwodu Lipnowskiego gminy, wsi, dymy,
i dziedziców. Płock 1 8 2 5 ..................... k. 90

z p o c z t ą ..................................R. 1 k. 10
Ossolińskiego J. M. Hrab. Wiadomości historyczno- 

krytyczne do dzieiów literatury polskiey, o pisa­
rzach polskich także i postronnych, którzy w Pol­
szczę albo o Polszczę pisali, oraz o ich dziełach,
3 tomy wielkie z rycinami. Kraków vl22. R. 12 k. 5o

z p o c z t ą ........................................R. i4 k .  90

V
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Pani Jeziora, poema Waltera Scott, tłumacz, z an- 
gielsk. przez Karolą z Kalinówki. 2 tomy. W ar­
szawa 1822....................................................R. 1 k. 45

z p o c z t ą .................................. R. i  k. 85
Pan Starosta, przez autora podróży bez celu, 2 to­

my. Warsz. 1 8 2 6 .................................. R. 1 k. 25
z p o c z t ą .................................. Pi. 1 k. 65

Pan Unterleitnant Woyciech, romans oryginalny. War­
szawa 1826  ............................. k. 85

z pocztą . . . . . .  . R. 1 k. 10
Panowanie Henryka Walezyusza i Stefana Batorego

Król. Polskich, wyięte z rękopismów Albertran- 
dego , przez Z. Onacewicza, 2 tomy z potr. Warsz.
1823   R. 3

z p o c z t ą .................................... R. 3 k. 5o
Pamiątka po dobrym oycu, z rękopismu bezimien­

nego, przerobiona, pomnożona i wydana przez T.
Sierocińskiego. Warsz. 1 8 2 5 ............................ R. 1

z p o c z t ą .................................... R. 1 k. 10
Pamiętnik umieiętności sztuk i  nauk. Warszawa

1824................................................... ........R. 1 k. 45
z pocztą • . • • • . R- 1 k. 70

Pisma rozmaite Franciszka Dmochowskiego. Tłuma­
cza Iliady. Część pierwsza (i prenumerata na część 
drugą) in 8. Warszawa 1826. . . R- 2 k. 75

z p o c z t ą ..................................R. 3 k. 25
Pisma historyczne W. II. Gawareckiego z koperszt.

Warsz. 1 8 2 4  k. 75
z pocztą ............................................. k. g5

Pisma rozmaite Aug. Zdżarskiego, professora przy 
szkole Woiewódzkiey Płockiey, 2 tomy 8. Płock

. a825  R. 1 k. 5o
z p o c z t ą ........................... Rr 1 k. 90

Podróż bez celu, prżez autora Pana Antonfego, 2 to­
my. Warsz. 1 8 2 5 ........................... R. 1 k. 20

z p o c z t ą ........................... R. 1 k. 60
Podróż młodego Anacharsysa do Grecyi około po ło -  

-\vy czwartego wieku przed erą chrześciiańską, przez 
J. J. Barthelemy, przekł. Ł. Gołębiowski, tomów 7 
z atlasem. Wilno 1824 . . . . R. 7 k. 5o

z p o c z t ą ............................   R. 8 k. 65
Poiata Córka Lezdeiki albo Litwini w XIV wieku, 

romans historyczny przez Bernatowicza, 4 tomy.
Warsz. 1 8 2 6 ...............................................................R. 4

z p o c z t ą ....................................R. 4 k. 60
Pomnożenie Dokcyonarza roślinnego ś. p. X. Krzy­

sztofa k luka ,  przez J. Dziarkowskiego i E. Sien­
nickiego 2 tomy. Warsz. 1824 . . R. 3 k. (65

z p o c z t ą ........................... 11. 4 k. 5

Potok czasu albo treściwy obraz historyi powsze- 
chney od początku narodów aż do czasu tera- 
źnieyszego, ułożony przez p ro f  Strass, przetłu­
macz. przez prof. W. Wysockiego, wielka kolor, 
karta in folio. Warsz. 1825 . . . R. 3 k. 3o

z p o c z t ą ...........................R. 3 k. g5
Powieści moralne dla dzieci, przez Pannę Tańską.

Warsz. 1 8 2 1 ...................................................k. 75
z p o c z t ą ............................................. k. g5

Powieści moralne, tłumacz, z franc, przez Klarę Ż ó ł­
kowską. Wilno 1 8 2 5 .................................. k. 5o

z pocztą . . . . . . . . . .  k. 70
Propedeutyka do nauk medycyny, napisana przez W.

Szczuckiego D M. Warsz. 1825. . R. 1 k. 65
z p o c z t ą ...........................R. 1 k. g5

Przewodnik Warszawski, obeymuiący imiona, nazwi­
ska, stopnie, zaszczyty i mieszkania urzędników 
cywilnych i woyskowych e tc . , tudzież wymienia 
nazwiska, mieszkania bankierów, kupców, fabry­
kantów, rzemieślników, z dołączeniem planu mia­
sta Warszawy i dwóch ryyin, obok z textem fran- 
cuzkim. Warsz. 1826 . . . . . R. 1 k. 35

z p o c z t ą ............................. R. 1 k. 60

Rocznik damski przez J. Kurczewskiego, ze śpiewami
i rycinami. Warsz. i 825 .................................. k. 75

z p o c z t ą .............................. . . k- g5

Roczniki Towarz. Warszawskiego przyiaciół nauk, 
17 tomów. Warsz. 1824 . . . .  R. 22

zpocz tą  . . . . . R. 25 k. 4o
—  tom iS ly  o s o b n o ..................................R. 1 k. 35

z p o c z t ą .................................. R. 1 k. 60
Rozmaitości, pismo, zawieraiące w sobie historye, 

powieści, wiersze, wiadomości literackie i t. d.
13 Krów in 4. L w ó w ............................ R. 9 k. i 5

z p o c z t ą ..................................R. 10 k. g5
Rozrywka moia na rok 1826 płci piekney poświę­

cona, przez N. F. Z. Warsz...........................k. 35
z pocztą  ....................... k. 55

Rozrywki dla dzieci, przez Pannę Tańską 4 tomy, 
z 8 portretami sławnych osób. Warszawa 1824
i 1 8 2 5 ......................................................... R. 9 k. 60

z pocztą . . . . . . R. 10 k. 80
Ryszard lwie serce w Palestynie, romans historyczny 

Waltera Skotta, przekł. F. D. 3 tomy. Warszawa
1826 . . .   R. 2 k. 5o

z p o c z t ą ..................................R. 2 k. 90

Samotnik, romans, napisany po  francuzku przez P. 
D’Arlincourt, tłumacz. F. D. Warsz. i 8a 5 k. 80 

z p o c z t ą ...............................................R. 1
Sąd ostateczny, poemat E. Yunga Anglika, z przy­

daniem pierwszey iego nocy, i kilku ułomków Mil­
tona, przez F. Dmochowskiego. Wilno 1825 k. 4o 

z p o c z t ą .............................................. k. 60

Skarbniczka dla ziemianina i mieszczanina, czyli wy­
bór osobliwszych i doświadczonych śrzodków i 
przepisów, 3 części. Poznań 1826 R. 1 k. 3o

z pocztą . . . . .  . . R. 1 k. 65
Skorowidz dziennika praw Królestwa Polskiego, czyli 

zbiór szczegółów postanowień Królewskich, i Na­
miestnika Królewskiego, organizacyi, konwencyi, 
uchwał i praw seymowych, 2 tomy. Warszawa
1825 ......................................................................R. 2

z p o c z t ą .................................... R. 2 k. 4o

Słowackiego Euzebiusza. Dzieła z pozostałych ręko­
pismów ogłoszone, 3 tomy z portr. autora. Wilno
1 8 1 6 .................................................. R. 4 k. 5o

z p o c z t ą ........................... R. 5 k. 25
Stare pieniądze w roku 1824 w Czerwcu blisko Płocka 

w Trzebuniu wykopane, 'p rzez  .1. Lelewela obia- 
śnione, z rycinami. Warsz. 1826 . . . k. 85

. z poczLą .........................R. 1 k. 5
Statystyczne i topograficzne opisanie gubernii po- 

dolskiey,’ 3 tomy z rycinami i mappami, przez X. 
Waw. Marczyńskiego. Wilno 1823 R. 16 k. 20 

z p o c z t ą .............................R. 17 k. g5
Sylwan czyli dziennik nauk leśnych i umieiętności, 

3 tomy, z rycinami. Warsz. 1824 . R. 8 k. 10
z p o c z t ą ........................... R, 9 k. 20

Sztuka dymotwórcza, Boilau-Despreaux, tłumacz, 
z franc, przez Maciuńskiego prof. Warsz. 1826. k. 3o 

z p o c z t ą .............................................. k. 5o

Tarar czyli piękne oczy, powieść arabska, przez Ha­
miltona, tłum. W. Reykowskiegó. Warsz. 1825 k. 5o 

z p o c z t ą .............................................. k. 70
Teorya rysowania gór podług Lehmana , z dzieła przez 

F. A. W. Netto Dra i i i . ,  przełożona na polski przez 
J. Colberga. Warsz. i 8a 5 . . . . R. 1 k. 10

z p o c z t ą ...........................R. 1 k. 3o
Trebickiego Ant. O gospodarstwie w  ugorze, infor- 

macya dla ekonomów względem uprawy traw 1 
warzyw na paszę i użycia potrzebnych w niej'
narzędzi. Wilno 1 8 2 4 .................................... k. 4o

z p o c z t ą .............................................. k. 60

Upominek na rok 1826, ozdobiony ryciną. W ar­
szawa . .......................................... k. 3o

z pocztą .......................................... k. 5o
Uryka, powieść tłumacz, z franc, przez S. B. Warsz.

1824 , * ................................................................k. 60
z pocztą  ............................... k. 80
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Uwagi gospodarza praktycznego, ściągaiące się do 
stosowney i taniey budowy stodół, w których m ło- 
carnie mogą bydź naydogodniey mieszczone. W ar­
szawa i82Ó . . ................................................k. 3o

z p o c z tą ....................................... k. 5o

W iadomość o tegoczesnycli G rekach, zebrane z roz­
m aitych autorów  i pism peryodycznych, z dołą­
czeniem rzu tu  oka na teraznieyszy stan państwa 
Tureckiego. W arsz. 1826 . . . . . .  k. 5o

z p o c z tą ....................................... k. 70
W iązanie Helenki, siążeczka dla małych dzieci uczą­

cych się czytać, przez Pannę rlańską. Warszawa
1825 .*  ...............................................................k. 45

z pocztą ............................................. k. G5
Druga xiążeczka Helenki, powieści dla dzieci zaczy­

nających iuż czytać gładko, przez tęż sarnę autorkę.
W arsz. 1825 .  k. 45

z pocztą ............................................. k. 65
W iersz na uczczenie pamiątki Ign. Horodeckiego Dr. 

Fil. professora Uniw ., przez H. Biesiekierskiego. 
W i l n o ......................................................... k. 10

W iezienie w Ne w -Y ork, powieść prawdziwa przez
F. Jay. W arsz. 1 8 2 4 ............................k. 5o

z pocztą .   k. 70
W ikary Wakfildzki, powieść Oli wiera Goldsmita, z an-

gielsk. tłumacz, przez 11. B łotnickiego, 2 tomy. W ar­
szawa 1 8 2 5 ...............................................................R. 2

z p o c z t ą .................................... R. 2 k. 4o
W ładysław  Jagiełło i Jadwiga, czyli połączenie Li­

tw y z Polską, romans hist, przez hrabiną De 
Choiseul, rodem P olkę, przeł. z franc. 2 tomy.
W arsz. 1 8 2 4 ............................................R. 1 k. 5o

z p o c z t ą  R. i k. 90
W ybór dzieł dramatycznych Augusta Kotzebue, wolne 

naśladowanie z niem. pi’zez Stanisława Hr. Platera.
W arsz. 1 8 2 6 ............................................ R. 1 k. 5o

z p o c z t ą ..................................R. 1 k. 85

W ybór podróży znakomitszych naokoło ziemi i w ro ­
żne iey strony, czyli geograllia historyczna dla za­
bawy i nauki młodzieży, tudzież doyrzalszych osób,
12 tomów. W arsz....................................................R- 9

i z p o c z t ą .........................R. 10 k. 25
W ykład Fizyki do użytku szkół wojewódzkich za­

stosowany, przez J. K. Krzyżanowskiego, z figur.
W arsz. 1825  R. 2

z p o c z t ą .................................  R. 2 k. 4o
W ykład praktyczny węglarstwa stosowego przez ba­

rona Brinken, z rysunkami i tabellami. Warszawa
1 8 2 5 ..................................................................k. 70

z p o c z tą ...........................................k. 90
W ykrycie oszustwa w karty. W arsz. 1823 k. 4o

z p o c z t ą ..................................... k. 60

W yniosłości ziem i, czyli opisanie nayznakomitszych 
gór pięciu części świata z illuminowaną kartą , po- 
równywaiącą też w yniosłości, z niem. przez K.
Milewskiego. W arsz. 1 8 2 6  k. 45

z p o c z t ą    k. 65
W zór dla dziew cząt, iako się przyzwoicie ukształcać 

powinny, przez D. K. L. Renner. W rocł. 1822 k. g5
z p o c z t ą ...........................R. r k. i 5

W zory pism Polsk ich , Rossyyskicli, Francuzkach, 
G otskich, Niemieckich i Łacińskich, ułożone i w y- 
dane przez A. Zakrzewskiego. Warsz. 1826 . k. 85

z p o c z t ą ............................. R. 1 k. 10
W zory rysowania mapp różnego rodzaiu, szczegól- 

niey dla użytku szkolnego, wydane przez Juliusza 
Colberga, in 4 to. Warsz. i825 . . . .  k. 90 

z pocztą...............................  R. 1 k. 10

Xiądz pleban,, czyli wizerunek dobrego dusz pasterza 
lgn. W. Heggeljna. Lwów 1821. . R. 1 k. 10

z p o c z t ą ...........................R. 1 k. 3o
Xiążka dla dobrego chłopca, ułożona czterdziestu 

odmiennemi gatunkami charakterów , ozdobiona o- 
brazkami kolor, i znaczną liczbą winiet. Warsz.
1 8 2 6  R 2

z pocztą . . . . . .  R. 2 k. 20

Zadania 11a celnicysze reguły konstrukcyi do t łu ­
maczenia z ięzyka polskiego ną łaciński. Kraków
1 8 2 2 ..................................................................... b. 70

z p o c z tą .............................................. k. g 5
Zasady medycyny sądowey J. D. Metzgera , przeł. jVJ. 

Mianowski M. Dr. Wilno 1823 . R. 1 k. 5o
z p o c z t ą ............................. 11. 1' k. 80

Zbiór pięknych m y śli, wyiętych z dzieł Bossueta, 
Fenelona, Bourdaloue, Massillona i innych, przez 
M. W. Kosickiego lii. D ra, z ryciną. Warszawa

k. 5o
z p o c z t ą ........................................ k. 70

l
Zienkowskiego Jana. O wełnie i owcach, dla użytku  

gospodarzy wieyskich i fabrykantów. W arszawa
1 8 2 6 .............................................. " .  . . . R. 1

z p o c z t ą ............................. R. 1 k. 25
Zoologiia krótko zebrana, przez X. B. S. Jundziłła,

2 tomy. W’ihio 1 8 2 4 ............................................. Rr 1
v z pocztą . . . . . .  R. 1 k. 35

Zoologiia czyli zwjerzctopismo ogólne, podług nay- 
nowszego systemu tu u łożone, przez F. Ib Jaro­
ckiego, 5 tomów z rycin. Warsz. 1825. R 6 k. 5o 

z p o c z t ą " ........................................IB 7 k. i 5

Życia Sapiehów i listy od Monarchów, xiążąt i ró ­
żnych panuiących do nichże pisane, 3 tomy in
4 to. W i l n o .........................................R. 6 k. 70

z p o c z t ą ............................. R. 7 k. g5

D o zw a la  sic d ra ło w a ć  d n ia  Czerwca 1826 roku. 

Lkon B o r o w s k i  Cenzor.


